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Ookąd pójść?? 
Kino „Luna" 

5M-~ 

TANI.A.'' 
" D.ramat w 7 aktach podłu~ roman1u 
„Rozdroże namif!łności11 • 

i"9 M ·--Warszawa. 

Dzisiejsze posirdzenie konwentu senjorów. Ponłosl\i kuluarowe o 
przys1łyn1 nabinecir. P. Stanisław Woiciecl!owsld redivivus I Kan­

dydatura p. Naturowicza na ministra snra\V zag1·auicznycb. 

Dziś 9 w. idziemy do 
ogr9do „Scęla" po­
dziwiać nadzwyczat­
DJ' program „Varie­
t6", o którym cała 
ł.6dź m6wi. 

(Telef. z Warszawy.) (Telelef. od naszego koresp. warszawskiego). Korferencje monmhlstów ro~yjsklrb. 
-o- Dzf§ w południe w sejmie marszHlek Trapr.zyski zagafł obrl'ldy konwentu senjorów dla BUDAPESZT, 6 czerwca (Pat) 

W związku dyrektor6w. zastanowienia się nad sytua<'ją w związku z przesileniem. Marszałek pokrótr.e zreferował hi· „Telegraphen Compania". P:z~by· 
W sobot-: 3 1b. m. odbyło si~ storję przesilenia i oświadczył, że konwent senjorów przedewszystkiem musi się zastanowić wają~y t~ rosyjscy mon~rchiśc1 W: 

pierwsze organizacy~ne zebranie nad tern czy możliwe jf'st tw, rzenie statei większości która w)rłoni z siebie gabinet parlamen- drugi dzi~ń Zielonrc~ Swiąt odb;yh 
nowo~ybranego, na _IV dorocznym farny w' mvśi wypowiadanych ostatnio życze11.. Na t~mat oświadczeń marszałka rozpoczęła się konferenołcJc: •. nal.ktoreJ połs~ankowfio­
zjeźdzte, zarządu związku dyrekto- k . ~ . ł . . no w p owie 1pca zwo a on e„ 
rów teatrów polskich. Do prezy· dys US]a, w które1 pose Rata1 wskazał, że przedewszystkiem należy odbyć narady w klubach renCi*: rosyjskich monarchistów, 
djum weszli: dyr. Jan Lorentowicz dla spfecyzowania programu, ewentualnej większości. W chwili kiedy rozmawialiśmy z War- przeby~ających. za granicami Rosji 
(jako przewodniczący), dyr. Arnold szawą dyskusja trwała. Dzisiejsze posiedzenie konwentu senjorów, jak z góry przewidywano, do Pu:cm .K.ościo~~w fa 

1 
wzór ze­

Szyi~a:i (i~ko wic~·pr~ewo?nicz~cy) nie mogło dać żadnych konkretnych wyników, ponieważ nieobecni są jeszcze leader Narodo- szłoroczne1 w Reichei hal u. 
~yr. ,\'licłtaf Tarasiewicz (sKarbmk), wego Zjednorzenia Ludowego p. Skulski, wezwany telegraficznie z Krynicy i prezes P. S. L. 
1 dyr. Czesław /.aremba (sekretarz). w·t któ d · d ·ś · I b · t · d · d W z · h p. 1 os, ry op1ero z1 wieczorem~ u JU ro rano przy1e z1e o arszawy. . rozmaitye 

Konfiskata. 
Obło.tono aresztem Nr. 2 z dn. 

4 czerwca 1922 r. cz.asopismo p. n. 
„Głos Inwalidy" i Nr. 3 z dnia 1 
czerwca 1922 r. czasopismo w żar­
gonie p. n •• CukunfiD. 

Załatwienie zatargu z pra· 
cownlflami kolejek dojazdo-

wych. 
Dnia 30 maja ukończone zo-

tały pertraktacje w spra ie zatargu 
pracowników ke!ejek dojazdowych 
z zarządem na lle żądań tych pra­
\.:O \\ nik0w polepszenia byiu. Dy· 
rekcja zgodziła się wyasygnować 
25 miljonów marek na zaspoko· 
·eiue ządaf1 pracowników, dotyczą· 
cych zasil ·ów za cza::; od 1 stycznia 
r. b. i podwyższyć płace pracowni­
ków za czas bież4cy o 45 proc. w 
odniesieniu do płac, które odpo­
wiadały zasadniczym płacom na 
koleiach państwowych. Płace te 
będą co miesiąc regulowane odpo­
wiednio do stanu drożyzny. 

przypuszczeń, co do ewentualny1·h kandydatur prz formowaniu gabinetu wymieniano dziś· 2 
kombinacje. Jedną już zanotowalismy rano, mianowicie gabinet parlamentarny p Stesłowicza. 
Druga ewentualność mówi o r,abinecie pozaparhimentarnym, który formować miałby p. Stani­
sław Wojciechowski, b. minisLr S•)raw we\\:nętrznych; tekę spraw zagranicznych w gahinecie 
p. Wojciechowskiego objąćby miał obeeny minister robót publicznych, delegat na konferencję 
genueńską p. Gabrjel Narutowicz. 

Fin andja Polska . • 
I 

Przemówk "ie prezesa izby finlandzkiej p. Stahlberga. 

HELSl~GFOR~. 7 czerwca (A. W.) Odbyło się zamknięcie sejmu finlandzkiego. W mowie, za· 
mykającej kadencję, prezes izlJy p. Staldberg oświadczył między innemi, co następuje: 

„Współpraca z pmistw.rn1i, mctjącemi it terc::sy podobne do naszych i zagrożon@tni jednakowo z na· 
mi, tak się rozwinęfa, :te nie może być zachwiana przl:'z przypadkowe zakłócenia". Aluzja powyższa doty­
czyła układu warszawskiego i uważana jest w kołach politycznych za podstawę do wprowa1zenia w ży­
cie przyjacielskiego zbliżenia Finlandji z Polską. 

Przed k nf erenc,ją haską. 
Stano w iako Francji. 

Dświadnenrn lliamand\ego. PARYŻ, 7 czerwca. (Pat.) Ag. Havasa donosi, te rzeczoznawcy dla spraw finansowych i ekono-

W Lrost inflaril pauierowei w pań· 
StWB[h SUkCHJiDJCb. 

Według urzędowych danych, 
wzrost inflacji papierowej w pań­
stwach b. monarchii austro-węgier­
skiej za czas od 1921 r. do chwili 
obecnej przedstawia się w nastQ­
pujący sposób: 

Ilość banknotów bc:dących VI 
obiegu: 

Jugodawja. 
Dat4 

31.8 1~21 
30.9 „ 

'31.10 
30.11 • 
31,12 • 
31.1 1922 
28.2 • 

Data 
31.8 1921 
30.9 „ 
31.10 „ 
30.11 • 
30.12 • 
31.1 1222 
28.2 • 

Dynary 
4,193,556,490 
4,476,418,975 
4.495,432,420 
4,619,361,443 
4,688,443.680 
4,570,896,00 
4,638,312.000 

W~gry. 

K.orony 
17,526,018,614 
20,844,969.892 
23,642, 776,076 
24,741,911,696 
25,174,941,187 
25,680,031,800 
26,903,418,000 BUKARESZT. (Russpress). Jak micznych będą re'prez,~ntowali Francję na tebraniu w Hadze, które odbędzie się między 15 i 25 czerwca; 

kon!un~kuj.ą tuteisze dziennik.i pesel ru: przy udziale sojuszników i państw neutralnych z wyłączeniem sowietów l 
munskt Diamandł po powrocie z Genui Jednak Francja nie będzie brała udział• w dalszej dyskusji z Ros]._ ;eiell Data Leje 

kolfwind~zy~k· .żedlkon:.esrenctki~ hdala j~dtna: stwierdzi, te w czasie wsten>nego zebrania nie zastoa11ie •lfł do warunków w;.;.aga• ' 3.9 1922 11,946i231,000 owe wym 1 a tY zys 1c pans w 1 5 OO 
powiedzlat m. In.: Nie kiero\\laliśmy się nych w memorandum z dnia 1 czerwca, których spełnłonle uwat:a Francja za nie•! 24.9 • 12,249, 04,0 

Rumunja. 

nl~d:Y polityką agresywną w stosunku zbędne do prowadzenia nowych rokowati. · 1 29.10 • 12,829,257,000 
<lo Rosji. Dziwicie się, te nie zawar- J 26.11 • 13,563,332,QOO 

~g~~;~::r;,E~·~:r~~~~~: . .;;: Klauzule morskie traktatu waszyngłońskiego1 *r1

:

22 Po•s~~~~i:~i~:5 
Francja nie bądzie Ich mogła ratyflkowa4f bez zastrzet:sll. ł Data Marki 

. Biskupi bawarscy orzeciw szkore PARY.t..., 7 czerwca (A. W.) Rząd francuski oświadczył, że nie b~dzie mógł ratyfikować klauzwq 31.8 1921 133,734,219,532 
kOe~U~atJlDej. morskich układu waszyngtońskiego bez zastrzeżenia; li klauzule <ie nie obowląz1:14ą, gdyby siły 30.9 „ 151,793,056,547 

BERLIN. (Russpres) w światy- zbroijne Niemiec lub ich sojuszników naruszyły status quo. I 31.10 • 182,797,295,536 
niach katolickich Monachjum odcz1ta- 30.11 „ 207,029,095,539 
no orędzie pasterskie podpisane przez 31.12 ~ '.~29,537,560,446 
biskupów bawarskich, wypowiadających 31.1 1ą22 239,615,265;681 
~~m~~i~~~c~a~~~~os~~~~f ~1k~~-~ 1 ~ri:~a~ Przed obleci em knlr.i górnnłl.a~kirh. ~;~~~!i uk~c~a~:; of~;yz~y~ s K~~ I fcba zamacbo n: scneldemanna. 28.2 • 247,2()Q 5r·o, )00 
ny szkolnictwa poc•ętkowego 1 śred· LWOW, 7 czerwca. (A. W.)- lejarze! . Chwila .ta nakłada na w_as BERLIN, 1 c~erwco (Pat) Wolt. t czechoałowacJa. 
nie.S!o. Znaczna liczba urzędników kolejo- ol~rzymi .obowią.zek. . Odpowie- Jak donoszą pisma niemieckie z Data l(orony 

Akfl! kOmBDiStóW W Besar?.bJł. wych dyrekcji lwowskiej, krakow- dzial_n~ść, Ja~ą bi~rzecie na swe Cassel został dr. ~chtnidt upowai· 31.8 1921 11,455, 17s.ooo 
skiej i stanisławowskiej wyjechała bar~i, ~ J~st ~ielka 1 potężna. Euro· niony do zbadania sprawy zama- 534 498 o 

BUKARESZT. (Rubspress). W Be- na Górn'l' Sla.sk dla ob1·„cia kolei pa 1 sw~at ... ały patr~y na was,. czy chu na burmistrza i byłego prezy- ao.9 " · l l, ' 5 ,Li, 
11 

r.arao1'i aresztowano komunistę Juliana J .., podołacie oo-romow1 pracy Jaka d S h _. H.10 • . 12,327,l 7.000 górnośląskich przez władze poi- · 0 
• ' • enta ministrów c eii.iemanna. 64 oo ~~~r~~z~~;i~g~r~~nae$!Dn~~t~ak~ws~~f~ skie. was c~eka,. czy utrzymacie k?l~Je Dotychczas poszukiwania sprawcy 30.11 • 11,871, 7,0 

7nr:;::1111zo\vania iszpie~ostwa. Sledztwo górnosląskie Ww dotychcza~oWeJ ich zamachu pozostałv bez skutku. J. 11 .• 112192·.~ ~21 ,·~~~.·g~~.'g~ u&taliio, że komuniści besarabscy ko- sprawności. dalszym ciągu ode- · . J /. . 

mUPtkowałi się z Ameryką, poczem Odezwa do kolei·any polsklcb zwy, delegat Min. kolei żelaznych Według "Vorwaerłs" przerwa. 28.2 „ 10,777,95R,OOO 
wladzlł r~m~1ii;ld~ fokon:iy sze~~~u ah · zaznacza, te chce dać kolejarzom no we wszystkich przedsi~biO"· z powytei przytoczonych Ii>:żh 
~;~:~~a ol~r~;~:!' ;kk~yct~~nl i Wt~- K.ATOWICE, 7 czerwca (Pat.). gó~noślr,skim sposo~no~ć do jak- stwach w Cassel pr~cę na jedn°ą wynika, że nawet takle zamkni~te 
rmury bolszewickiei. Delegat Min. kolei żelaznych Do- na1szybszeg~ włożenia s1ę w nowy godzin~ między 11 l 12 w. połud- w sobie państwo, jak Ju~osław1~„ 

. . brzycki, organizujący kolejnictwo sta? rzec.zy. 1 dlatego zatrzy:na na nie na ~nak protestu przeciw z~- zmuszone hyło do pO\Hększen~a memry I Rumurl)a. polskie na G. Sląsku, wydał do kilka miesi~cy, na trudn~e1szy_ch machowi. o. godz. 4-e1 odbyły się inflacji. Proces .. te? ;:aznac~ył S~<: 
, kolejarzy polskich następującą ode- posterunka~h służbowych, .la~o m- zgwmadzem:! protestu1ące. silniej w RumunJl, jeonakże mflaqa 

. I?Ul<(\RESZ r. . 1Russpre~s). Rz~d . Ch .1 b' . G Sl k struktoró\v i jako nauczycieli wy- lataci1 19".>l --1922 była mnie'&za 
n1en.ieck1 zgodi:tł się pokryć wsz}'$tl<1e I zwę. ~ Wl a O Jęcia na · ąs Ul t h f h . ' · k. h w 1 ~ ' 
ssyomity wypuszczone przez narodowy kolei zbliża się. Jeszcze tylko kilka rawnyc ac owcow memiec te · niż w latach 19~8-1921. 
~~:i< ~ur~ur;ski .i. prz_ekazanie Rmr.unii 'j dni, a będziemy panami i gospo- Odezwa kończy się w sposób [bOfOba Lenina. . ~V~l?•Y! po ~ieudanyd~. próbach 

'J•V itole O\\·ych 1 per~onelu tech· darzami na wł':mej ziemi. Polska m1stępu1·ący· A więc Kolejarze gdy m11ustra hnansow Hegedusa, zm11-
111cznego dla doprvwadzema do porząd- . a • d · · · ' . WIEDEN 7 (P t b ł 5 'ć · ks · ilość ku rumuńskiego transportu kolejowego D~r. ~olejo~a r~ądztć b.ę zie. pel- Il!kt.~ was powoła, :twa'fo ~ żywo . , czenv~ca . a ~ - szone y y wypu c1 w1ę zą 
, portów rumuńskich. Ze wE~iędu na I skieau kole1am1. Chwila wielka.,: stańcie .do prac.y. Po:<ażc1e, . ż~ „Ne'.1e Fre1e Presse <lonosl z I banknotów; . . . . • 
• dl')grim~ si~ ~łemle.c ze Sf!ł'ltami ~ li- uroczysta i r:tdosna dla was kole• podołacie zadaniom i te chcecie i Berlina pod d~tą 6. b. m., że. dr. . Y1resz.c1e na1s1ln1e1 . zaznac~yła 

widacy1nemi, rom?ń7~łe _ mi~l&ter$.wo, jarzy, bo nares:zcie otrzymacie to, I umiecie pracować dli! swego kra· Klempereri który. medawno wyjei- 81~ m~lacJa w Polsc~, 3edna~~e W 
t1n~nsó~ ?osktanow.ół~, przysp11esz.yć .11-1 co wam nddawna słusznie się ni. 1·u Dvr Kol w Poznaniu Do d7;ał do chorego Leninl'ł został po· l •)s1.atrnch r.za~ach w1docina 1est w J. •. •c.t•CJe se wesu „a~e~I) m ema nie- „ · · · ~ · · . · - . • . - • . . k 
m1eckiego. " !Iety. 8'dziKie iedJi chLtb pcbki, brz.yck.i, delegat Mm. kol~1 zelazn. nowme weiwanv do Mnskw\·. tvm KH:run u t>ewna poprawa. 



.KURJER WIECZORNY•, Sroda dn. 1 czerwca 1922 r. 

P S~u1sk1· w 'pon oto . 1·u kryć kari y p. Skulskiego, a n cze , . f\ U . 'hoch1żby na ;vet nie iść pod ·· ~ 
-:- jego komendą. , 

W ostatnich dniach pisma Te dwa jednak największe . -o- i.. K. s. żdobywa: I drużyna - mistrzostwo klasy A, 
przyniosły dwłe nowiny praso- centra b. Kongresówki nie wy- Tracenie niedobitk6w 11 druiyna - mistrzostwo rezerw. 
we: w Białvmstoku, „Dziennik .::farrz1ia. Niema mowy, by na Kołczaka. L K. s.-Ł.. T. S. o. 8:1 (3:1 nazwać grą w piłkę; jest to racze1 
Białostocki: przeszedł na \\la- łóc zkim gnmcie mógł ponownie Trybunał w Nikołajewie skazał Tak wysokiego cyfrowego wy- dopiero kopanie - bez eiektu. ' 
:ność nowej spotki. z ramier.ia \: ·vrość mandacik poselski p. 6 oficerów b. armji adm. Kołcza- niku, iaki t. K. S. na tych za wo- Grę rozpoczął Ł. K. S., przeciw 
której obejmuje go w posia 1a- Ski ! ·kieoo, który zapewne P?- ka n:i śmierć przez rozstrzeianie. dach uzyskał, nie spodziewal się wiatrowi i słońcu, w astrem tem-
11ie p. Chwnlbi1iski b. dele2. _.at przysia.o-1 sobie, ie nie zejdzie żaden, nawet naiśmielszy fanatyk P!e. i. iuż w 3 min. uzy~kuje .prawy 

- - tego klubu. Wprawdzie_ liczono łą~znik ł:· T. S. G._ _winy P1otrow-ministerstwa skarbu w Lodzi; już nigdy z wyżyn sejmowo- Komuniści szwajcarscy. się ogólnie z porażką t. T. s. o. sk1ego pierwszą 1 1edyną ładną 
w \Vilnie pow:faje nowe pismo, ministerialnych za ladę apteczną, ze Szwajcarji wyjechała do lecz praca, jaką drużyna Ł. K. · "· bra~kę dla swych barw, pocze~ 
klorcgo kierownićtwo obejmuje jak za starych, dobrych czasów Rosji pierwsza grupa komunisiów licznie Z$:Jomadzonej publiczności 3. mm. gra otwarta. kończy s1e 
obecny delegtłt tegoż· minister- przedwoiennyr.h. Trzeba było szwajcarskich, złóżona z 60 osób, (około 300) pokazała, zasługuje mewyzyskanem kornerem dla Ł. 

D b k. W d ó 1 ć · ktu w celu założenia kolonji rolnej w na specjalne. uznanie, a rezultat K. S .. - Przewag~ Ł K. S. do stwa, p. ą rows I. ę r w- poszu rn mnego pun wypa- 1·e·,· musi przekonać każdego, na- 11_ mm., Lang __ e w. pięknym solo-k. ś · · h l t 1 p 1 wi'ęr: kol eJ· gubernji kazańskiej. b 1 po w1ec1e na~zyc wa n O· aoweao. rzysz a , wet najzaciętszego antagonistę te- 1egu_ P!Ze~1Ja się ~rzez obro11: 
:\-ych delegatów tłumarzą siG na wschodnie kresy i Białvstok go klubu, że Ł. K. s. w Łodzi przec1wmka 1 strzela pierwszą br~m-
1ch przvnależnością do N. Z. L., i Wilno. Tutaj . łatwiej jest iesz- tywnośt i głodni. równego sobie przeciwnika nie po- kę dla czerwonych. Atak środk1en1 

J "Sk J k t · · · b · siada. kończy Kubik ofseid, centrę Ko-stronnict.wa p. u skicgo,' tó- cze zas aw1ć s1ec1 na wy or- Pod Carycynem tłum głodnych Zdobyte prze;: Ł. K s. mistrzo- walczyka, _ Gabriel przenosi 7.;t 
ry od dłuższego czasu przygo- ców. omotać opinię naprędce zdemolował pociąg z żywnością, stwo z tak ógromną Hością uzy- wysoko, następną Kubik strzela 
~:iwia się do „roboty" r"rzed- skt~co.nym programem. kt<>rego wyshnn przez jedno b dobroczvn· skanych bramek (33:3) zapewne tuż kolo słupka. YI 1ę min .. Ottt) 
wvborcze1·. u na~ nikt 'uż na serjo nie bie- nych "towarzys1.eii. amerykaiiskich niema sobie równeo·o w kronikach odebraną pomocmkow1 przec1wn1· 

• d t dla głodnych na Powołżu; żywność 0 k "łk d · K b'k · t \V", rto I rzyJrzuc· si·ę blt-~eJ· rze. Stąctr owe gryn ers wo d t · wszystkich rozgrywanych dotych- -~ pt ę po a1e · u ; ow1, a. en " - -'- · '· z I zrabowano oszczę rue. czas mistrzostw. Takie rezultaty p:ęknym strzałem umieszcza Ją w 
ostatnim etC1pom zamierzc:11 za- pr~~o;ve . · . · J• • możliwe są tylko wtedy, gdy dru~ si<:tce......-10-cio min.ut. gra otwarta, 
równi slrrnrni"lwa, jak i ieacle- \,\ ątp!my ied~~k. Tezy ak~Ja Mnich Heljodor - ajentem żyna danego klubu nie spoczywa Ł.T.S.G. przychodzi do głosu, na: 
ra. gdyż s~. one nod wielu rrz_\rcia się ~·~:o~. ~ aturalme, sowieckim. na hurach przeszłości, lecz pracu- dając~ się . do uzys~ama ~r~mk 1 
\\ zgledami charakteiystyczm.' dla pos. S~ulsk1 1 1eszcz... dwu c~y Do prasy odeskiej donoszą, że je nad· sobą i nad udoskonaleniem poryCJ~, kon~z);' ~ąc:mk ofseid em; 
~ł1 o"sti·11-l,ó" p·,irt\.'J· 110_poli't.,,-cziii.:ch trzech 1e2_0 . tow_ arzysz_y, moze . h H 1. d b d swego poziomu gry, wytrwale i w.,) min. pózn~eJ ~1lny strzał Ku-
-=- " ·~ 1 J • • 6 ..., d Al znany mmc e JO or, ę ący na systematycznie. bika przechodzi tuz koło słupl~a. 
w Polsce · • zn w zna 1 zie .się w se1r111e. e żołdzie bolszewików, objeżdża Nie znaczy to jednak, że Ł. K. Stała l?rzewaga Ł.K.S„ V.: 3~ mi~. 

l-' Sk. I k' ł b k samo stronnictwo, które już Powołże i agituje przeciw ducha- S. już wszystko umie; przeciwnie w~nantałą centrę . Sledzta pakuJE 
.1 : ~1 \ 1 ! łc 0 rz~ w t ro- dziś jest kanaokowe, ro wybo- wieństwu i patryarsze Tichonowi. _ w jego I drużynie są jeszcze Miller głową w rog - pauza 3:1 111
• rncu mie1s <ie .1 zapts:~my 1nr- rach zmieści 'si(' zape vne nie- Heljodor urządził wlec, na któ- coprawda poważne, lecz w niedłu · dla Ł.K.S. 

mistrz m. Lodzi, prze~ze_dl Jol• omal nn iednem. krześle. Roz- rym wymyślał na patryarchę Ticho gim czasie możliwe .do usuni~cia Po przerwie chwilowa gra otwar-
p1ef\~. zego seimu dz1·ę,kt _~OJU- wi1'a.·1,"łce się szybko życie poli- na i nawoływał wiernych do wy- braki. ta, korner Ł.K.S., strzał Millera za Z V Swe n Z e ldecl ''tcira ·1 ganiania popów i założenia cerkwi B 1 · t e le . L b s ,O'\ '. • ' ~ , J •• ą_. n "'- tyczne i gnspodarcze nie zna komunistycznej. ram rnrz mewy r nowany, - wysoko, następme angego o oi<, 
wraz z.mm i c.hrz .. C'ŚCIJanską de. „, okresi'e przelomO"'''Ch pro- wy obrońca ·nierozumiejący współ· całominutowe b 0 mbar d 0 w a 0 ie 

1 t ł ól 1 "' w J Oburzeni słuchacze rzucili się pracy ze swoim kolegą z prawej bramki Ł.I(.S., bramkarza ratujn 
mr• <:raCJQ wys awi 

3 
wsp na. I- gramów i tronnictw, onartych na Heljodora, tak że pilnujący go strony, prawy obrońca dobry, wi- dwie niebezpieczne sytuacje; w 15 

st~ t. zw. i~arodową. Aczljo~ 0 osobiste ambicyjki. Wyraź- czekiści zdołali z trudem wyrwać nien jednakże unikać zapędzania min. z centry Kowalczyka uzyskuje 
wiek gło~ 1ego dość_ rlac k nie ostro zarysowane postula- g? z rąk tłum!!. Otrzym~n~ _Prz~z się z piłką pod bramką przeciwni- Lange volley'em najładniejszą bram­
rozlegal się na trybume :eimo- t, '. d _ t 0 ż _'mego obrażef!ta są tak c1ęzk1~, ze ka, pomoc również dobra, jednak- kę· dnia. Karny dla Ł.T.S.G. broni 
wej, a jeśh trik było, ki i wte- i .1 7:~5~ Yd . 0 0 c~~~.0 'h leży poważnie chory w szpil~!~, że Gabriel winien oswoić się le- spokojnie Fiszer, zdenerwowanie i 
d · Jom' ł aktegoś I c ai.: stę 1ę zie przy nai izszyc strzeżony przez czerwonoarm1e1- piej z opanowaniem piłki (stoping), chaotyczna gra obu drużyn; Ł.K.S. 

Y me prz.~1 . 
1 ~3 l . . . wvboract1. · ców. a Hanke zaczyna z.byt często wóz- opanowuje sytuacj~ i usadawia ~wwegn ObJawiema, mernnieł ~ I dlateoo nie pomoże p. kować. Najlepszą. częścią drużyny się pod . bramką przeciwnika, z 

Jednak doczekał się P· Skulski Sk l k. · · d · "k s· Uro dzaje w Rosji. t. K. S. jest, jej linja napadu od kombinacJ·i Lange-Kubik ten osta-. h . b 1 k'lt- k 1 . . u s 1emu arn „ z1enm ia- .k portec V 1 V I \a ro me Int· ł t k"' · Q · \V'l · k"" lewej strony, do prawego łączni a fru strzela piątq. bramkę po „przv-
11.Stretn .. n raz" n::i\\•et r rem1'erem os o' I am „ omec 1 ens 1 

. Organ bolszewicki 1akanunie" włącznie·, ich w:półpraca 1·est bar- J"echaniu" 2 przeciwników. Róg dia 1 
• " ~, ~ ' 1> • ani' nawet · wszyscv byli obecni · · -'' · C.b ł p bo , c· .tk v.: komi- J komumku1e o zapewmemu _, a a· dz.o celowa .i produkcy\na, )ed.nak- Ł.K.S. niewyzyskany i znowu pię· 

(aca . \\iem ię 3 
delegaci ministerstwa skarbu w towa i Kartysza na posieuzeniu że Miller i Kubik muszą jeszcze kny ałak 'rodkiem rozbija obrona 

si0ch lllC przypadała mu do gu- ~odzi i calej Rze11zypospo11\Pj. ·komisji pom~.cy gł~:l.n~·m, te. u~o- „stoping• uzu?ełnić tak, ażeby kat· Ł.T.S.G. , 'a\' ad L.K.S, widząc ui 
stu. Ponad pra rodawstw 1 prze- · I dzaje w Ros1i sow1eck1ej zapow1a- demu z nich (dotyczy wszystkic11 obfity połów zaczyna pojedyńczr, 
kladał zakulisowe polityczne u- ·Cz. O. dają się bardzo dobrze. ?rócz o- graczy) nawet najsilniej poda n~ pił- polować na goala, co mu sit. 
kłady i szacherki, trudnił się kręgó'! ~ó~n?cno-zach?d~1ch gub. ka nie dalej }ale na dwa kroki od wprawdzie uJaje, lecz gra traci 
·zę ·to pośrednictwem na czym sm.ol~ns~ie; 1 okr. do~~k1ego, st~n nogi się odbiła. W przeciwnym efekt. w 33 min. udaje się Kowal· ( . } · · ' · · · C 1 · J · f kt 1 oztmm Jest zadawalma1ący,_ a Ja- bowiem razie, za zbyt daleko od· czykowi, dalekim strzałem zdobyć mezle tarabtal w postaci tame1 :Z "'S {0-SO\V!CC i. ra .a, rzyn prawie wszędzie dobry. bitą piłką trzeba biegać, co powo- 6-tą, w mi u utę później Kubik, a 

poi ulnmości i wziętości. Przy handlO"\V''· duje przemęczenie, a w rozpędzie po 4-ech· minutach znowu Kubik 
tej okazji jednak sobie zwolen- Rabunki w Odesle. nieuniknione foul'e. zaokrąglił wspaniałymi strzałami, 
mków w. rc)d posłów i prasy. -o- Drużyna t. T. S. G. grała zwła- ilość bramek do 8:1 dla Ł.K.S. 
Prze?. pewien czas żył w przy- Prasa czeska wypowiada się „Izwiestja• odeskie komunikują szcza w pierwszej połowie, dobrze, Sęd4iował b. dobrze, p. Mar-

• Jl St , k' · w sprawie czesko-sowieckiego trak- o coraz częstszych wypadkach ra- lecz jej system gry może być po- czewski, mając zresztą łatwe zada-jaźni \Vl ·dei /. P rons tm 1 
tatu handlowego: 

1 
bunków, dokonywanych w mieszka- żyteczny tylko ~ yównym! al_b? ze nie, poniewa~ obie drużyny, grał.' 

„Rze I uspolitą" ::.tarając się Organ socjalistów „Ceske s o I oiach prywatnych przez zamasko· słabs:Yl!1.od !11e1. p~zec1wnik1em; nadzwyczaj fair. 
urc1bic ,..,obie grunt w Wmsza- vo" nie spodziewa się nadzwyczaj wanych bandytó'?'· zaś s~l111~1szy i w_1ęce1 mty~owany • 
wie. Nie udało się. Zbyt in- nycb wyników od tego traktat~. .w ty~h dniac~. are_sztowano I r:zec1wn~k opanuie w :-a:?,dKU spo- * "' 
tymnc -stosunki z endecją stały Nie wpłynie on na złagodzenie szaJl\ę tak1ch rabus1ow, liczącą 40 1 sob ~~ama „long; possrn 0 • , pozo- Jako pizedmecz, odbyły się za-
sl·ę n1'ebezp1'ecznie w pewne1· klęski głodowej w Rosji, ani na osób. ! ~taw1a1ąc dmżrme, hołdu1ącei te- wody t rezelrwl Bobu druż_ykn o ronio· 

rozstrzygnięcie kryzysu przemy-' '~u s~stemow1, tylk.o bez~~lowe strzos wo <. • z wym iem : 
chwili i-nastąpił rozłam. P. P. slow.ego w Czecho-Sło\vacji. Cz.e- Stosunki pocztowe. btegam_e. ?ozatem 1 techmka. w Ł.K.S. miał wi~cej z gry, Ł.T.:,.G. 
Dubanowicz, ·s. Teodorov.icz cho_ Słowacja nie sympatyzuje napadzie i P?1!1ocy d~lek~. 3est zawdzięcza remisowy wynik swemu 
i Stroński 5.łall ·1ę najzawzięt- z bolszewikami, widzi jednak, że W tych dniach oczekiwane jest jeszcze od tak1e3 przyna1mme1 do- bramkarzowi. 

F. Romanek. szymi wrogami p Skul$ldego, oni ist!1ieją, choć u'1adek ich może podpisanie po.::ztowej konwencji skonałości, ażeby .ią można było 
a id" Jejb·organ wiesza p.:iy na ł być bhzki. . . . . pomiędzy RSFSR., a Polską. ___ ..;._...;....;.. _____ .„_„ _________ .....,_ 
N z L "d . _ . Trzeba nareszcie wziąć się do Dnia io czerwca rozpoczyna ł . K k. lóriź zwłaszcza możność użycia graczy 

: -„ „ Wl ząc w mn:i am <.:zynu, mimo, 7.e trudno liczyć na się przyjmowanie korespondencji Zawody reprezen arnne ra OW· u • bielskich, gdyż zawody Kraków -
blt11ego konkurenhi, żeru1ąceĘO jakiekolwiek w •niki" pocztowej do Anglji i Estonji. Na -o- Łódi nie są międzymiastowymi 
na tej ~amei t. Z\\', • narodowej" Mniej więcej tak samo zap. tr~- porządku dziennym stoi konwencja Staraniem .t. z. o. P. N. odbędą lecz międzyokręgowymi. 
dziedzinie. je ię organ partii narodowej, „L1- pocztowa z Finlandią. się w Łodzi, w dniu 15 czerwca Co do nas, to musimy się god-

Gdy więc p, Skulski musia! dowe Nowiny" zaznaczając jeszcze, b. r. zawody piłki nożnej drużyn nie przeciwstawić drużynie okręgu 
że anarchia panująca w Rosji sta- Przybycie przedstawicieli reprezentacyjnych okręgów: kra- krakowskiego i naprawić tern wieke zretygno ;vać ze swych war- no ~ić hęd.zie przeszi,odę dla pra- · l "d k. B l d naAszarpaną opiaj"' sportową, Jak" k. h t kt · dyp1omatycznych. kowskiego i o z 1ego. ezwzg ę - 11 „ .., sznw. 1c pro e · orow, prze- widłow eh stosunkó\r handlowych M .nie musimy już obecnie zazna~zyć, wyrobiły nam przegrane zawody 

niósł sie 1w dobre na rirowin- Kto odważy się w wzru-nkach Pełnomocny przedstawiciel on że spotkanie tych reprezentaqi bę- w Warszawie. 
cję, !u bo\"\·ieir l<ollunerja bar- obecnyc~1 ~dzielić Rosji kredytu? goiji wręczył swe listy uwierzy. dzie jedną z pierwszorzędnych w skład drużyny K. z. O. P. 1 •• 
d . . _1 t • , t d ·t· . ,, Kto zna1dz1e tam prawo obrony? telniające Kalininowi. Przedstawi- atrakcji obecnego sezonu sporta- wejdzie wielu graczy, którzy tai. ~.1 eJ poc a llcl ,es po . agi cl~J't· Dlatego też stosunków teoretycz- ciel Austrji p. Paul wr~czył swe wego. zaszczytnie reprezentowali barwy 
mz w;wzawslrn.. maJąC<i~ J~Ż nych z sowietami do praktycznych pełnomocnictwa Karachanowi. Do w myśl porQzumienia obu za- polskie na zawodach międzynaro· 
stm ych S\ yd1 Dogów 1 me jeszcze bardzo daleko. . Charkowa _przybył pełnomocny interesowanych związków zawody dowych w Sztokcholmie. 
skorn d(J imi.iorhJ ich, naksztalt „Ru?e. Prawo",_ o~~an komu111- przedstawiciel Niemiec na Ukra1- te mają odbywać się ro;,rocznie 0 
1llalit1t,il- ury, z Lodzi. stów os\viadcza, ze 1eszcze dwa nie p. Gaj, zadaniem którego jest nagrodę wędrown:), na wzór trady-

p St !<:1• • ł . d _ lata t~mu traktat handlo:vy z Ro· ustanowienie stosnnków ekono- cyi·nych zawodów Kr:.lkó·v-Lwów. · • m ~td w_zią się 0 ro. s1·n miałby dla exportu 1 bezrobo- · h · d n·emcami a re 
b W k "' mic7~yc mi~. zy 1 

' • Jest wielką zasługą tutej .;ze ~o oly wpra wn1e. yz~s u1e cia w Czectio-Słowacji większe pub.1ką ukra1~ską_. Do P~o.trogro- zwiazku że ubiegł w tym wzglę WARSZAWA, 7. czerwca. (Pil-
\~it;ksze ogni~}' o prowincjonalne. znaczenie, ale teraz kiedy istnieją du przybyła niemiecka mis.Ja kon- dzfr. P~inań zapewniwszy sobie pre.ss). Na zasadzie sprnwozdar a 
T;1k wiec w Lublinie, wszedł- już traktaty z Niemcami i Anglją, sularna n_a czele ~ p. Ke1~erem. stałP r ngr '\~an•e zawodńw reore- komisji, :"tóra wyjcziiżala .do obozu 
si, \\' spółke z kamratem sei- k!óre mają większa ~atwość expo~t, ~V Moskwie _?czek\~a~y •est prz~- ZPntacv'.nyc'i' z '.'rai.;:ow_e'il. Pum:- i~ternowa':lych po_stan.ow10~~ po· 

I.o~ 

· . · W 'd 1"ń1:.l ·' mż Czecho -Słowaqa, traktat me 1az~ delegaci pers:i1e . dlaQ.p)dp1· 1jaj'.lc miw<·t wz„~ ęJy sympatii, i-ild;: ciągn~ć do ?·11.ow1ed~1alrio~c1 są ~O"".} m, . P 
0 5

• OJ a 1 . ~om, wpłynie na złagodzenie kryzysu sania __ poc~towo-telegra.Lczn ... J kon łączą na~ z okręg:t>.n krabwst;i:;i, j d,)W'eJ ~a gwa ty do,rnnane . r,,aJ 
urabia opm)t; przez· „Z1em1ę Lu- przemysłowego w państwie. „ Tylko wenCJl R~:sR. z Pers1ą.. . I musi:nv nadmie·lić. że omawi-J- i pola~rnm.1 s'.ynneg:o a~~~na'.ia ~la~h 
belskif'. która wodzi się za łby potwierdzenie wzajemnej neutral- Analo~iczna kouw~ncJa ma tez ne zawvjy będą dla nas zawsze I n.o. lna!du1ący się _o:, ~nie \\ cu~ 
'l. endeckim ,.Gł sem Luhelskim" naści będzie miało znaczeni~ o tyle, być podpisana z Turc;ą. połączone z korzyścią techniczną, zie dla mtern~ vai1) c '. .Machno m 
1 • nuszvczk wyborcze W la- oczy;:iście, 0 i~e mają W_?gól~ zna- bo _Kraków, m. ając_ prze. z swe poło-1 by~ z. p lece:ua właa.z sądowych . •. K czente wszelkie zobowiązania na ć ł k t kt uwięzio"'-1 ?z1 P?p1er.<.11 n~· _Je t prze.z „ ur- papier te". Złoto tanieje. żeme mo1nos c1ąg ego on a u "Y· 

t ·d k . . . . z zagranicą, przynosić będzie za-

1 

aa. _______ """ ____ _ 
wr ~O z 1 . µ1 mo, me prze-, . . . ~a pryw:>tn~] gi~łdz1e. w ~o- wsze .wzory wyższej techniki gry. 
biernjąi.:t '" :::-:ro !~eh, gdy c~O· upu:cr~ · ..;. · ~.kw1e z~u.wa~yć. się oa1e zniżka w obecnym te•minie spot! ama Cz:yla~cie 
dL1 J ;.lih~ poh) wą 1 S1-•• j 1.."en na z.OLG 1 ~alutę .. Ma to by~ Krak6w wystawia 2 H\.rez..=-r.tac:r, 
ga1'1~t d1dnit do arsermh.J ka- w zw111.k,i z widokami na dobry 

1
. ale .i est on tak z:?:'.Obny '"'.' loshn· 

hmm; i hlot~·, hy nim ohn z· rac; 11rodr.aJ. ·· nały malerjał sporlow}, że ż łat\~t 1 
k~żoego. kto odważa ~ie od-l il mai. Acia oodoł.a tern11 .iacianiu ma1;;ic I i ł Pol;· s 
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I
- I' Lot aeroplanów m1d m;astem. 

CO n Z I [ ftl ·N I [ s I E? ' Jak się dowiadujemy, zostały 

P du • " _. ~ ł~ . i • :zabronione przeloty aeroplanów rze . I po nad miastami na wy~okośd poni· Podr6~ do Andrzejowa. - Logi . konduktora. - Jak 

FELJETON. z· letnie . , . przy1emnosc1. 
H " m------·• Dzi&: Roberta Op. żej 500 metrów. poskromif paskarstwo wiejskie • 

• Jutro: Maksyma M. Nadto zakazane zostało stoso-CZRRWIEG 
Gabinet podał się do 

dymisji. 

7 
wanie wszelkich akrobacji przy Kilkakrotne zapowiedzi władz 

Wschód sł. o g: 3.15. przelotach ponad miasfami i sku· kolejowych dotyczące polepszenia 
ZMbód sł. o ~. 7.61. pieniami ludności. warunków komunikacji, niestety, 

- Właśnie o to chodzi. Odyby 
pan stał na stopniu, albo w przej­
ścia zapłaciłby pan tylko sto 
ośmdziesiąt. 

I. 
Wschód k11. 5/'S PP· Pan minister przybrał się galo· 

wo: frak, lakiery, śnieżny gors, or· 
nery i rozkosznie rozmyślał: 

Obozy letnie- dla młodzie:iy. pozostają bez skutków praktycz· 
7:11.ehód o ~- 2.19 r. Min. Spraw Wojskowych ogła- nych. Szczególne 
Dln11:o~ć dnli> g. 15 33. sza następujący komunikat: ki 

- Ależ przecież nie wolno 
jechać na stopniach. SRODA 

- Dziś wieczorem wyjeżdżam 
do Łodzi. Jutro będzie wielka .. u· 
roczystość. Dzieci ze szkół po· 
wszechnych będą zapewne na mo· 

.ią cześć deklamować „Powrót ia· 
ty'', albo specjalnie napisane wier· 
sze okolicznościowe w .rodzaju: 

Ministerium spraw wo1·skowych nieporząd s>anują na stacji 
Przyb,.,ło tin111 g.8.·18 •ód.i:: F b 

~ przy współdziałaniu Min. W. R. i ~ iJli:• a rycl!?na, - Nie wolno. Płaci pan wtedy 
mniej, ale spisuje · się panu proio· 
bł za prze.kroczenie przepisów i 
pł<1ci pan póź1: iej karę! 

Ulgi dla uczestników jarmarku O. P. organizuje w czasie wakacji jeśli chodzi o pociągi lokalne, 
prób I wzorów w Budapeszcie. bieżących 6 obozów letnich dla idące do Koluszek. Jak wiadomo, 

młodzieży szkolnej. 
Na skutek zabiegów izby han- Kierownictwo obozu będzie spo- linja fa używana jest dla prze-

dlowej w Budapeszcie, biorący u- czywało w rękach komendanta z jazdu do licznych lrlnisk podmiej· 
dział w jarmarku, jaki odbędzi(> się rami~nia .Min. spraw wojsk., przy skich. Przepełnienie w pociągach 

Logika konduktora jest isto 
tnie zabójcza. · 

Witaj, witaj, prezydencie, cie· 
bie my kochamy święcie, niech ci 
będzie jaknasłodziej· w tej kocha· 
nej naszej Łodzi!.„ 

B d . . d 17 26 wspołudziale wychowawcy pedago- ;Jrzekracza zwykłe norm"! Kasy 
w u apeszcie mię zy - ! ga, Wy(lelegowanego prze7. wfadze I ' . ~ . J r ;" • 
czerwca mają zapei-·nione ulgi przy szkolne. spr:-e~a1ą s~~s g1)nes b.1let~ p .cn~-
otrzymywaniu wiz. O<l 10 do 22 U~zestnh:y obozu otrzymują wy- szei i drugie'. klasy, mim.o, że .obi„ 
czerwca wolno przyjeżd*ać do Bu- żywienie .na koszt rz~dowy. K?- są odd„wna JUŻ przepełtuone i 

dapesztu bez wizy węgierskiej, o szty pr_ze1azd~ koleją 1 utrz_Ymame nie możnn z:111alei~ naweit 

Oto jedna z przyjemności pod· 
miej kiego lelnisirn. A teraz druga: 
nierłychane ceny, pobierane prze,; 
okolicznych chłopów i kolonistów . 
Zdarzają się wypadki, gdy za er 
bóikę, z której zrobiono .dl'llupo­
kojowe mie<:zkanie" 

Póżniej odbędzie się parade· 
marsz uczniów i uczenie szkół 
średnićh, następnie defilada woj· 
ska, potem mówcy będą sławić mo· 
je wiekopomne zasłu~ dla ojczy· 
żny, kraju, narodu i społeczeństwa, 
wreszcie odbędzie się gala·pr1ed· 
stawienie w teatrze i bankiet. Tu 
pan minister rozkosznie się uśmie· 
chnął i· mlasnął językiem.-Jednak 
- pomyślał sobie - dobrze jest 
być ministrem. a życie jest wcale 
oiękne„. 

. 1 .· . b .. ć b <l w czasie przeiazdu pokrywa3ą ucze· " J mle"sca w klasie 
i e. ~asai'er~w1e .przy ~.va ę ą stn:cy sami. . !:i.:;O ącego ~ . 
pospiesznymi poc1ągam1 bezpośre- Rozpoczęcie obozów 1 lipca. trzeciej. 
dniej komunikacji, lub też zwykły- Czas trwania 7 iygodni. Warunki Kolej nie czuje się bynajmniej O· 

mi, lecz przez z góry wyznaczone przyi.ę~ia: . ukoń~zonych lat 1.6 i bowiązana po wypelnieniu warun-
punkty graniczne (Satoralianghely, kwaltf1kaqa dyreKtora s:koły 1 le· ków umowy przejazdu, która żądają oni 150 tys. mk. za 

B.h t t K ·:t N . . karza szkolnego. . , . k . t . h .. 1 lato. 
1 nr eress es, au egyany, y1ra Po złożeniu koncowego egza· N~za 1es zawierana z c wi ą wy· . _ _ . 

ralrany, Szeget albo Gyekanyes). minu absolwent otrzymuje świa· kupienia biletu kolejowego. Ltchwa ta przel~racza w~zelkte do-

Il. 

W tym wypadku pasażerowie mu- dect~o ~ ukończenia l~ursu. i upo-, Biada natomiast pasażerowi,j. tych~zaso1Ve wyobrażenia. l.ng~· 
szą się wvstarać 0 dodatkową wizę ważnieme na pomocnika mstruk· kt. • k . b'l t dr . : renc1a władzy celem pohamov. ama 

. . t b' . . k ory, wy upiwszy ie ugiei . . . , b 

Tegoż dnia w południe pan mi· 
nister chodził zdenerwowany po 
gabinecie i myślał z goryczą: 

w Budapeszcie. Te same. przepisy ora przysposo iema WOJS owego. I klasy i nie znalazłszy w niej tych ~~s~ars~1ch apev·to~ !.es. l a -
stosowane będą do pasażerów, I . miejsca odważy się stanąć $?\ut1m Komecz_na. ~et111sl\,o stało 
przybywających drogą wortną. ''OW" rozkład J8Zdy się uust~pne ty1~0 ct1a • paskarzy 

. Ił 1 • w ścisku pr~eraźHw~m w miejsk;::h, natomiast rodziny urzc:· 
- G~binet się przewrócił, a ja 

upadłem! · W takiej chwili!... Bie· Wymiana poczty z N~emcamł. Od 1 czerwca r b. w rozkładzie klasie pierwszej, dnicze i pracownicze, którym 
jazdy został wprowadzony caty szereg t d d · · · d 

d11.J. ł.ódż!... Nie ujrzy mnie wi~- Ministerjum poczt i telegrafów 
ce1. a ;; laściwie nie ujrzy mnie wystąpiło z. wnio3kiem przekazania 
'.\ c al t... .. Jaka to strata dla tego mu wielkich gmachów rządowych 

, ·::-la, tego naszego Manczeste· i w Wejherowie i Chojnicach dla u­
r1_1'... Taki znw~d zrobiłe~ i dz!e·1rzqcizenia w tych ?Jiejsc<?wośc:iacl!? 

• 1·,'l. 1 nauczycielstwu, 1 żołrue- a zwłaszcza \\' We1herow1e centrail 
', m, : władzom!... dla wymiany w obrocie pocztowym 

Teatr zapewne gra dziś „Wiele pomiędzy Polską a Niemcami, a 
h ała81l o ni "„. Ale to nie moja również dla wymiany wszelkiej ko­
winaL.. Ja chciałem!.„ Ale prze- respondcncji pocztowej i paczek 
wróciH ni ~.abinet, a ja upadłem!„. ;>omiędzy Niemcami a ·odańskiem, 
Ciiiżkn iesl dola byłego ministra, idącej tranzyto przez terytorjum 
a droga życia jest ciernista!... Pólski. 

Kot. 
Terminy przywróc.enia praw 
własności przemysłowej. l 
W „Dzienniku Ustaw• ogłoszo· 

no rozporządzenie w sprawie usta-
~ieżeli ;;ię weźmir pod uwagę lenia niektórych terminó\v dla za· l 

liczbę pozwoieri na budow~, wy· chowania i przywrócenia · praw I 
danych w gł<:i:vnych miastach Sta- własności przemysłowej, dotknię· 
nów Zjednocz0nych w czasie m'.lJ· tych przez wojnę światową. 
ra, 1 wartość przewidywanych bu· Na mocy tego rozporządzenia 
dowli, '~idzi. się, ~e _w szcz.ęśiiwym datę, przewidzianą w art. 1 ustawy 
tym kra1u niema 1.u~ zastoJ~ w ru- z dnia 7 kwietnia 1922 r. o prze· 
chu budowlanym 1 ze ludzie tam· dłużeniu terminów dla zachowania 
tejsi nie stoją wobec widma miesz· I i przywrócenia praw własności 
~ania„. na bruku, które. grozi n~e- t przemysłow.ej, dotkniętych przez 
1ednemu z nas w starej Europie.\ wojnę światową, od której licżyć 

V:J ~\fowym Jorku wydano po-, należy okres trzech miesięcy dla 
zwoiema rrn budowy na sumę • terminów określonych w art. 1 i 2 
l09.598.000 d~larÓ\\', \V' c.hicago I porozumienia Z państwami, należą 
na sumę 19.903.900 doia·ow, wl cemi do konwencji międzynarodo­
L?s Ą_ngelos na. 10.164.829 do~a-1 wei 0 ochronie własności przemy­
ro.w. ;:,an y~anc1sko s~o1 _na dzte- \ słowej, podoisanego w Bernie 30, 
w1ąlem u1e1scu przeundu1ąc budo- 1 czerwca 1920 r - ustala si"' na 

t " ,., 981 2-1 d . .• ... wy y.,m na sumę 0.~ • () 0-1 na dzień 30 czerwca 1922 r. 
lar(, . ł 

;:,zcz~śliwy kraj! Szczęśliwi Jo-·· Jakle w bieżącym serinle prze-
k~1torow1e! / widywane są gate aktorskie. 

W bieżącym sezonie przewidy· 

"'l"h11t ~ 'f , i~f "fYtlnv p!lstw~ n\~pt\nni· i wane są Ef::iże, bi<?rąc przeciętnie: 
ai: .~ • • 1, • il J e11 ~ł :i „111 l'i • 1 dla adept'}W scemcznvch od 50 

N Dunkierce spalił się w tych I tysięcy miesięcznie, dla aktorów 
~1liacil KJ~ciół parafjalny św. Jana młodszych od 70 tysięcy, dla 
Baptysty, zawierający wspaniałe l,~redniej miary od 100 tysięcy 
obrazy i cenne zabytki sztuld. 1 wzwyż, dla aktorów tak zw.: 

.z L3łej świątyni pozostały tylko n,na StanOWiSkU n do 20:) j 300 ty• 
zwęglone szczątki. s1ęcv .. 

Około godz. 6-ej wieczorem Nateiy zaznaczyć, że koryfeu· 
są za­
warun­

miljona 

jeden z księży zauważył dym, wy- sze sce.niczni anga~owani 
chodzący z dachu. Dz.wszy zn:Jć zwycza1 na .speCJ~lny7h 
slraiy po?:arnei z pomocą zakry· ~ac~. a. gaże ich s1ęga3ą 
si ,ana, po·.vynf'sił zawieszone na i więcej. 

n->uraci1 świątyni sławne malowidła 
oe :i d rła Van Dycka, Grayera, 
Guido Reniego. · 

Pożar tymczasem przybierał co 
r;n groźnie~sze rozmiary: o godz. 
i splonąl ogromy obraz z· począt­
ków 18-go wieku, dzieło malarza 
Etiasa ocenione na milj0n fran­
ków. Wkrótce potem stanęła w 
og riiu, niby pochodnia, sąsiadująca 
7 ko~cioiem dzwonnica drewniana. 

Posady nauczycle11 w Włtnłe. 
Zarówno w Wilnie jak i na 

prowincji, są wolne posady nau­
czycieli w gimnazjach, seminarjacb 
nauczycielskich, w szkołach zawo­
dow ych i powszechnych; nadto 
ogłasza si~ konkurs na posady 

1 inspektora miasta Wilna i powiatu 
wileńskiego siedzibą w Wilnie. 

Podania z życiorysem nale'źy 
skierować do '·uratorjum w Wilnie. 

Opłaty wywozowe od jaj. 

Puźar powstał podobno skut· 
ldem pue ·\ róce111a się zapalonej 
1<1mpy naftowej w korytarzu koś· 
cie.nym. ' W "Dzienniku Ustaw" ogłoszo· 

Stay proboszcz kościoła, speł· l no rozporządzenie, którego mocą 
niający swe funkcje od pół wieku opłata wywozowa od jai będzie 

· z rrór~, zl'.1arł w . czasie . pożaru ; pobieraoa w wysoko~ 60 proc. ' 
~ 1., fkicm sllnego przerażenia. I zysk.u wywozowego. I 

zmian. Łód:t otrzymała t-ezposrednią nawe g Y zgo me z przepisami słusznie należy się trochę o po· 
komunikację z Gdań~·ktem przez Ło· ~amelduje o tym konduktorowi! czynku i świeżego powietrza są 
wicz Wied.; z Warszawą przez Łowicz d k t · 
Wiedeński, 2 • Katowicami, Lesznem, Oto maleńka scena: zupełnie wykluczone o orzys anta 
Kempnern i Ostrowem. Bile.t kl. II Łódź--Andrzejów ze wsi. Wszak ustawa o lichwie 

ł. ÓD 2-K AL. ISK A. kosztuje mk. 300. Konduktor jest 1 rekwizycji mieszkań obowiązuje 
Odj a• d. zawiadomiony, że w braku innego także i po wsiach. 

0,42 posp. Poznań, Berlin, Paryz mieisca pasażer stoi w przedziale Należałoby tyczyć sobie, by 
2,25 osob. .Leszno Kempno 
4,41 „ Warszawa kl. I. ' iki 

- Płaci pan dodatkowo dwie-/ komisja urzędu wa 5
'
52 ście czterdzieści mk. (. z lichwą 6,29 posp. „ ' 

8,50 psob. Ostrów - Za co? ' czemprędzej urządziła objazd oko-
9,20 „ WE:rszawa Głó"N. prze,; _ Sto osiemdziesiąt za klasę licrnycl' !ftnisk i ~ebrała nieco ma· 

t.owicz Wiedeńs1( 1 k · z 
Poznań pierwszą i sześćdziesiąt za • lo, 7-e ~ terjału o wyzysku chłop ow. n~-

1~:~ : Sieraci~ znajduje się pan w wagonie. 'lazła by tu o wiele wif,;ksze pole 
16,51 „ Warszawa .. Jakto w wagonie; - przecież ł popisu, niż w mieście, gdzie więcej 
17,to " Katowice nie mogę stać na stopni ul?.. ~się opowiada, niż robi... 
2').o._r:; Skalmierzyce 
21,05 „ Ł0\'1icz Wled. r. "-'11$.!0n. 

25,C5 
23,24 

• 
do Gdańska 

Kraków 
Poznań 

Prz~jazd. 

0,52 posp. Warszawa 
2,15 osob. " 
0,51 „ Leszno, Kempno 
4,22 „ Poznań 
6,19 posp. Paryż, Berlin, Poznań 
6,25 osob. Kraków 
1,15 „ Łowicz Wied. z wagon. 

do Gdańska 
7,&J 0 Skalmierzyce 

12,ro „ Katowice 
15,14 „ Warszawa 
16,59 „ Poznań 

19,20 • Koluszki 
20,40 • Sieradz 
22,40 „ Ostró\\' 
~3,14 „ Warsza\\la 

ł.ÓDf·FA B RYCZnA. 
Odjazd. 

6,00 osob Warszawa 
7,15 posp. „ 
8,45 osob. Tomaszów, Słotwiny 
9,05 „ So-.now;ec, Piotrków, 

Rokiciny, Tomaszów 
15,50 • Warszawa, Sosnowiec, 

Piotrków, Tomaszów 
16,20 „ 
16,40 • 

19,20 • 
Hl,50 • 
21,20 • 

25,05 • 

Warszawa 
War!lzawa, Tomaszów, 

Skarży!!' ko 
Tomaszów, S!otwlny 
Warszawa 
Kraków, Piotrków, To· 

mal'zów 
Kraków, Plotrkóv.1, Ro· 

kici ny 

Przy i a zd. 
6,05 osob. Wari<zawa, Kraków, So-

snowiec, Piotrków 
7 ;9J „ Sosnowiec, Piotrków 
8,08 „ Tomaszów, Slotwiny 
8,55 „ Kraków, Piotrków, Skar­

tysko, Tomaszów 
V..7arszawa, iomaszó\t.' 
Warszawa, Piotritów, 

Sknrtvsko, Tomasz. 

10,5.5 
15,00 

16,47 • Warszawa, Tomaszów, 
Piotrków, Sosnowiec 

20,50 „ Piotrków, Tomaszć..ą, 
Rokiciny 

22,00 posp. 
25,28 osob. 
25,55 • 

Warszawa 
Tomaszów Słotwin}' 
wa~zawa. 

l...._I _Z_ZA_K~~-EK_sA.;;;.....oO_w_YC_H. _...,Il 
Potwlartowane zwłoki 

w kufrze. 

Wiedeń ma znów niepospolitą 
sensację: S~nawa b. lokaja, póź­
niej handlarza bydła, niejakiego 
Haselsteinera, trzyma w napięciu 
opinję publiczną. Stanął on przed 
sądem, oskarżony o zamordowa· 
nie 74-letniej przekupki Franciszki 
Wagner, z którą prowadził per­
traktacje o ·sprzedanie sklepiku. 

Morderca napadł ofiarę w jej 
mieszkaniu, zabił ciosami siekiery, 
zwłoki pociął na drobne kawałki, 
zapakował do kufra i rzucił do 
Dunaju. 

Niebawem wyłowiono płynący 
rzeką kufer i wykryto jego strasz· 
ną zawartość. 

skiej policji, Habenly; sprawo":ał 
się wówczas dość dobrzr. Późmeł 
karjera jego poczyna się psu~. Za­
rzucano mu swego czasu us1łowa­
ny rabunek na osobie pewnego 
handlarza. 

z otiarą :.woją Wagnerową, 
poznał się w szpitalu i. _pozyskał 
jej zaufanie, bywał u nH~J często, 
pertraktując o kupno sklepu. Pe.w· 
nego dnia krewni,. c~cący od~1e­
dzić staruszkę, zastah w~ ~rzwiach 
Haselsteinera, który ozna1 mit szorst­
ko, że jej niema w domu. Te~oż 
dnia na ręcznym wóz~u .wywiózł 
z kamienicy duty, c1ężk1 kufer. 
Tajemnicę _tego ku~ra odk.rrto ~er 
piero w kilka dnt późme3. ' O· 
przedniego dnia zbrodniarz kupił 
dużą piłkę ręczną, która mu ~o­
służyła do pokrajania zwłok oha­
ry. Cel mordu wyjaśnił fakt zni· 
knięcia z mieszkania zam?r~o~a· 
nej w~zelkich kosztnwn ości 1 p1e­
niędzy. 

Sprawca tego bestjalskiego czy­
nu broni się z zuchwałą nonsza· 
lancją, choć wszel ... ie dowody 
świadczą przeciw niemu. Akt o· 
skarżenia z przeszłości )e~<) wydo­
był cieka wy fakt: 

Przed paru laty był parobkiem 
u pewnego gospodarza i ska_zany 
został na 3 miesiące więzienia za 
zniewolen· e 9-letniej córeczki pew· 
nej wieśniaczki. Oskarżony cynic~­
nie tłumaczy to, jako fakt zwycza1· 
ny na wsi. Zreszlą mała. była _w 
nim zakochana\.. Tw1erdzeme 
to wywołuje śmiechy wśród audy· 
tor jum. 

Siostra zbrodniarza, Róża Scha­
gerl, nie ;est lepszą od bracisz~a, 
gdyż: miała ~ozpra.wę o otrucie 
kdnak uwolmono Ją. Sam oskar­
żony : •.tż i<iko dziecl<o zdradzał złe 
skłonności, kradł często rodzicom 
pieniądze. Jako młody człowiek 
był ·służącym prezydenlR wiedeń-

~1\orderca broni się przed są­
dem nader niezręcznie. Podaje, że 
kufer z którym go widziano, nie 
mógł' zawierać zwłok, i chcąc tt· 
dowo::lnić to twierdzenie chwyta 
leżący na stole ów duży kufe~ i 
obnosi go wkoło sali. Po krótk~m 
czasie widać po nim zmęczenie. 
Przewodniczący sarkastycznie za­
uważa, że wówczas kufer ów był 
jeszcze o wiele cięższy, bo krył l1l 
sobie zwbki. 

Wśród olbrzymiego zaintereso­
wania publiczności rozprawa zmie­
rza ku ko:icO\vi, zaciskając coraz 
bardziej sieć złowieszczych. dowo· 
dów wokół osoby cymcznego 
zbrodniarza. 

cz Jl a i ci~ „G ł n s Po Is t i". 



• • 

»zisit ·sza gtełaa warszawska. 
W dniu dzisiejszym na \\farszaw­

skiem zebraniu ~łeldowem tendencja 
dla walut z W}l!f!łkiem marek nlemlec­
kic11 ł koron austrjackich mocna. Kursy 
zwytkowe. 

W dziedzinie papierów dywłdendo­
~ch słabo. Papiery pai\stt.'owe bez 
zmian. 

Ootdwka. / 
Dolarv Stan. Zledn. 40'25--4065-4040 
Dolary kanad. 4000-4005 
franki fr. !568-569. 
Marki niem. 14. 

C7ekl I wpłaty. 

BelSlia M2."i0-M~ 
Berlin 13.95 
Gdańsk 13.00. 
~ondyn 18:5EO-18'2CO. 
NoWy Jork 4065-40M. 
Drobne dolary 4015 
?aryt 371 .50-370.50 
Prai;ta 78.50-79 
Szwaicaria 775-781. 
·Wiedeń 29.25 

„KURJF.R WT!'CZORNY•. Sroda dn. 1 czerwca 1922 r. Nr. 12~. 

6 proc. oblłS!acfe m. Łodzi- w pła­
cenht -, w żądaniu 86. 

Miljonówka-w tąd . 1450, w pt. 147•\ 

Hors marki oolskiei. 
GDANSK, A-~o czerwca. - Marka 

polska 7. JJ:! i pół- 7.21 i pól. 
BERLIN. A czerwca. Marka polskn 

7.10- 7.15, przekaz na Warszawę 7.2'.) 
-7.25 

Noty Krlesa 7.50- 8.00, 

KA TO WICE, 6 czerwca. Kurs mar­
ki polskiej w obrocie bankowym wyno­
sił dzlsiai -6.~. · 

Ze świata kryminalistycz ego. wjazd Chrystusa do Jerozolilll( 
Zta.wi~ się. !·bn1,v!ciel, j a dący ~· 
oslicy, wsrod cisnącego się i 

Tajemnicze· zwłoki. w całej tej tragicznej historji ode- Niemu ~łu~u. O?raz ten prze· 
Było to w kwietniu b. r. Mała ~r~ł rolę przypadek. Ze mała Pa- 1 ~o gł~bt ':"1dzów 1 dał poznać, 

2 i pół letnia Paulinka, córeczka ultna opuszczona, samotna, zabłąka- . i~scemz?qa arty.;tyczna akcii, !:>C 

Picardów, właścicieli fermy w oko-I na w poi~, padła może wyczerpa- 1 k1erowm~twem artysty rz C'żbiar 
licv Gous al-Ludu, zniknęła w iaje-1 na na drodze, a przez bydło, prze- ~ana Lan.ga, wywołuje wrażen· 
mniczy sposób, bawiąc się opodal cho~zące. drogą, została stratowa- Jeszcze w1ęks:-~. niż w 1910 rokr 
domu. na 1 zabita. . . Przeds_tawiaiący Jezusa Chą 

Najskruoulatniejsze poszukiwa- Al~ wte~y ~Ył.omła. się ·kwestja stusa ma.1 ster . garncarski, Antot 
nia i metodyczne śledztwo tran- nag~ego po1awiema się zwłok w Lang, występU]qCY w tej roli ju 
cttskich onzanów bezpieczeństwa rowie, a nawe.t ~dzienia z:nar!ej, po r~z trzeci, nii: stracił nic vo 
nie dały .żadnego rezultatu, nie gdy poprzednio me było ~a1mme1- na sll_e głos~, ant też P<;>d wzglę 
wykrvły najmniejszego śladu po szego krzaczka, któryby me został dem imponującej J?OStaclł 
zai:rinionej. Dopiero po dwóch ty- przeszu~any. . . WszyscY. o~ecm ulegli czarow 
g-odniach przyszł2 wiadomość z . A. r~wno~ze~me pozost~1e ta- tego prze 1_mu1ące~o widowisk! 
Cherbourga, iż znaleziono tam za- Jetnmcą odc1ęc1e głowy, .ktora m?- S ~ny oddzielne,, J~k przed rad 
błąkane dziecko, które prawdopo-1 gła być str.atowana, rozbita, ale_ me / naiwyżs~ą, w ktore1 Ana!'Z i Kaj 

ZURYCH, 6 czerwce, - Warsza- dobnie jest właśnie zagubioną cór- !"ogł~ z_?stać przez bydło odci~ta, f~sz. ma1ą wybornych przedstawi 
wa 0.14. · ką Picardów. ,Jak s1ek1erą.. . . c1e!1, a dalej. :łynna '?"ieczerz 

GENEWA, 6 czerwca. Merka poi- Usookoiło to opinję, wzburzoną . A wreszcie Jeszcze 1edna stra- Pansk~, sprawiały \yrażeme star~ci 
ska 0.14. taiemniczem wvdarzeniem. Rodzi- s~}1:"'a za~ad~a... Oto wedle rela- a:crdz1~ł. weneckich, uderzają( 

AMSTERDAM, 6 czerwca. Marka ce, mimo pewnych różnic w wy- CJl 1 pom~arow lekarza s~do~ego, p1ęKnosc1ą barw. 
polska ~.OC"J6.45 gl:idzie małego dziecka, uznali je okazalo s1.ę,_ że ~dy zwł_?k,i dziecka 

PARYZ, 6 czerwca. Merka poi- jednak za swe zaginione dziecko przedstawia1ą_ . niewąt~hwte ~mier-
ska 029.50 i iuż zdawało się, że dramat jest telne szczątki ~rzyletme~o dz1e~ka, 

LONDYN. 6 czerwca Marka pol­
ska 16,700 czek, 18.700 gotówka %8 

funt. 

zakończonv, a tajemnicą pozostanie' czasz_ka znal~z1ona . obo~ J?OS1ada 
tvlko powód uprowadzenia dziecka rozi:niary, ktore a.bsolu_tme. me z~a­
orzez zbrodniczą osobę. Bo dziecko d.za1ą się z rozmiarami ciała dzie-

., 
~I 

Włochy 21!§. 
{ lstv 7 astsW'lle. N. JORK, 6 czerwca. - Warszewa 

powróciło milczące, przygnębione, cięcego. . . . . 
choć wszvstko to Jłładziono na karb I oto powsta1e 3ak1ś trag1cz~y 
nerwowych przejść i wyczerpania, splot wypadków, z któr~go me 
na jakie narażone zostało w czasie łatwo wybrną~ Wyros~a .Jakaś o-

me a 
Miljon6wka 1450-1470.' 025. 
4 t pól prnc. listy :z:ast. :z:lem~k. za WIEDEN, 2 czerwca ....... Warszawa 

swego porwania; jhydna zbroctma, z ktore1 trudno I Czytnicie codzień ranc 100 rubli 200-256. 5.40. 
Jedna tylko rzecz była niezwy- wybrnąć wła~zo1!1 śledczym._ Bo • · 

4 i pól f)roc. listy zast. złemsk. za fi1'nłdv z'lnr~nionn. 
100 marek 65.25 

1 

r . .. !Jr U · r kła. Oto doktór Douron, który ba-1 z~gm~twaną_ 1est n ~słychan.1e ta Gł o Is 1• 
dał wycie1iczoną dziewczynkę, o- h1~toqa dzt~cka, ktor~ zginęło, os 5 proc. obli~. rn. Warszawy 255 ZURYCH, 7 czerwca, (Pat). Notowa-
świadczył, że dziecko to wydaje dz!ec~a, k!ore z~al~z10~0, zwłok Akde. .nia początkowe. Przyjeto o godz. 11.30, 
się być na_jwyżei 18-miesięczne, I dztec~a,. ktore z11a1du1ą. SI~ cudem • r I . . . l i­
gdy mała Paulina miała jednak po m1es1ącu ~d zagrn1ęc1a, a~e z na1\\ 1ę {SZY 1 na1poczy . Bank DyskonłoWy !5700. Berlin 1.77, Paryż 47.60, N. Jork 5-:! 1.riO, 

Bank Handl. w Wnrs!. 6500-5900 Londyn 23 48, Sofja 5.8'i, Warszawa 0.13, 
trzydzieści i trzy miesiące życia. głow~, ktora me n (J l~ż~ .?0 . Ct~ła, f1iPiszy dziPilillk łódzl l. Bank Kred. W11rsz. 3300-5.tOO Za~rzeb 1,Dfl, Wiedeń 0,05,50, !:or stem. 
Ale ten anormalny rozwój dziecka le~z 1est_ do\~odem Jak1e1s p1ek1el- • Bank Zachodni 2525-2.'300. o,oo,ro, Budapeszt 0,€0, Pragi 10,10, Ho· 
złożono również na karb ogólnego neJ ~łom,. klor~ t~ potw?rną. gma- ..,,._..., __ ,,,,,., ______ _ Bank Zj. ziem. poi. 1575 landja 203,75, Mediolan 27,15. 
wyczerpania fizycznego dzieciny i twamnę ta1emmcy zbrodmcze1 spro- Połrze~ni są Cukier Mr OO. __ _,,, __ _ 

rzecz sama byłaby pos~ła w zapo- wakowała. ! chł"'pcy ,. dz1·e 11. częt P'lrley 875. 
Węgiel 5'.lCOO. 
LilpoJ> C650. 
Modrzejewski .noo.. 
OstroWicc 7625-7670. 
Rudzki 2500. 
Starachowice 5«>a. 
Poc;sk 750. 
Polska nafta ~ 
Zegtuga 1750 

ceduła otełdy · ulenletneJ w todzr. 
Łóc1t, 7 czerwca. 
Dolary St. Zjednoczonych (qot.' -

" płaceniu 40'20, w :tadanlu 405'). 
/ Dolary St. Ziedn. (czekh w płace­
biu 4020, w żądaniu 4065. 

Franki be!Sl. (czeki} - ~ płac. 540, 
VI żądaniu c4ł.-. 

Franki franc. (~ot. l. - w plac. 568, 
w żądaniu 570. 

franki tranc. (czeki) - 91 płac. 370, 
" żądaniu 512. 

Punty ansiielskie (czeki)- w płace­
niu 18.200, w tądaniu 18.500. 

Kor. austr. iczekiJ-wpłac.0.29,-, 
w tądaniu 0.50.-. 

Kor. czeskie (czeki) - 1Q płac. 79, 
"" żądanłu tł). 

Marki niemleckfe 1got.) - "pła· 
ceniu 13.90. Vil żądaniu t.f. . 

Marki niemieckie (cieki) - Vł pła· 
cenltt 15..75, w tądanltt 14.15. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi -
w płac. -, w tad. 195. 

4 i pól proc. listy zest m. Łodzi -
w plac. - , w tądaniu 185. · 

mnienie. Ale spokój okolicznej lu- , u ił 

Wiadomość; że w Z'.1Chodniej dności zakłóciło niezwykle stra- oz1.e1·e Cbry:?fUSa w o ~ n1'amernau . t 
6oranfta złota w Aostrclil. 

Australji, w pow Kimberley, od- szne, nowe odkrycie. 11 ll li Y 

kryto nadzwyczaj obfite źródła o- ? Nowa ootworna tajemnica spa- · -o- do ro n Gzenia 
z kaucją 3 ooo.- mk. lej~wemineralnych, WY\\'Ołała praw dła na Oous-al-Ludu, a rodziców r .w Oberamergau wznowiono po 

dziwą Wt:drówkę ludów w tamte Pauliny pogrążyła w nowy smutek przerwie, wywołanej przez; wojnę Zgłaszać s f ą z rodzicam; do Adm. 
strony~ . . i rozpacz. Oto przed paru dniami i b~dące jej skutkiei.1 powikłania, „Glosa Pol kie .:. o", Piotrkowsb toi. 

Zbtegow1sko_ ~hc1wych pienię- I nagle w rowie, położonym o jakieś słynne przedstawienia pasyjne, u-
dzy awanturmkow przypomina. 500 metrów od fermy Picardów, rządzane od wieków przez miesz-
c~asy i sceny ~ roku 185~, kiedy : znaleziono zwłoki młodego dziecka kańców tej wioski bawarskiej 
pierwsze wieśct o odkrvc1u koµal- \strasznie okaleczone. i w roLk\ad:z.ie.. Jak wiadomo, przedsta.1Vienia te, 
ni złota" w New South Wales i Zwłoki robiły wrażenie trupa oko- pełne piety:imu i wzniosłego na­
Wiktorji nadeszły: I ło trzyletniego dziecka, a obok stroju, zyskały sobie taką shwę, 

Dnia 6 stycznia 1852 r. w za-
1 

tych szczątków ciała znaleziono że ściągają ciekawych z dalekich 
toce Hudson Bay stało na kotwi- strzępy odzienia, które rodzice Pi- krain. 
cy aż 47 statków handlowych, któ- card, wezwani· natychmiast na miej- I tym razem, i,tdy rozpoczęła 
rych łzdunków nie miał kto prze- sce, rozpoznali, jako należqce do się próba generalna, wszystkie 
nieść, bo cała załoga opuściła O· ich córeczki. Zagadką zostaje fakt, miejsca amfiteatru, w liczbie 4000, 
kręty, i często komendanci stał- dlaczego mimo skrupulatnych po- zajęte były nietyllio przez niemców, 
ków przyłączali się do majtków. szukiwań jeszcze w kwietniu, mimo lecz także przez mnóstwo amery­

Według sprawozdania ówczes- wszelkich zabiegów odszukania kanów i anglików. Wśród gości 
nego gubernatora Latrobe, całe dziecka, teraz dopiero w rowie znajdował się też prezes ministrów 
miejscowości opustoszały, bo lud- przydrożnym zwłoki znaleziono. bawarskich, hr. Lerchei1feld. 
ność męska zabrała się i potrzeba Zwłoki odesłano narazie do la- O godzinie 10-ej podniosła się 
było n.awet zamykać szkoły. Han- boratorjum lekarsko-sądowego, ce- zasłona i głęboka cisza zapanowała 
del stanął zupełnie, a wkrótce i Jem ustalenia szczegółów zgonu. na widowni, gdy na sce:ię wkro­
urzędnicy państwowi zaczęli opusz- Ale pierwsza obserwacja zwłok ka- czył chór w szatach powłóczysłych. 
czać stanowiska, a za ich przykła- te przypuszczać, te chodziło tu o Rozległy się grzmiące słowa pro­
dem poszła i policja. jakąś sadystyczną zbrodnię, skoro logu: .Padnij w podziwie świętym 

W Melbourne w dniu Nowego poszczególne członki są oderwane, przez Boga przekleństwo ugięty 
Roku 1853 z 40 stójkowych za- głowa odcięta, a wszystko to je- rodzie!• · 
ledwie 3 stanęło dct słutby. Na szcze stratowane i pogryzione przez Obraz pierwszy, przedstawia­
szczęście dla miasta, policja była pasące się wkoło na łąkach bydło. jący wygnanie Adama i Ewy z 
o tyle zbyteczną, że wszyscy zło· W pewnej chwili władze sądo- raju, czarował malowniczością. 
dzieje i rzezimieszki równiet udali wo-kryminalne przypuszczały wo- Właściwą akcję rozpoczyna znana 
się na po:>zukiwanie złota. bee braku wszelkich poszlak, że• scena zbiorowa, przedstawiająca 

Kupul• i płacę na1le­
p:e; ZR zhlory zn. poczt. 
Ch Hlechsteln, Sz.ko\nĄ 
~ 23, od g. 6 - 8 po poł. 

Natychmiast potrzebna 

a a 
Zgłosić 11!ę ul. Piramo­
lł'icza 9, 111 piętro, front. 

Płacij-3biJl~-drożej 
lupufę brylanty, słoto, 
1rebro, p er ł v. segarltl, 
stare zęb7. Kon1tantr­
noweka 7, M:llich, pra'lla 
oUcyna, I pl,tro. 616-lo 

Braun 
Połudnłowa li:i 23. 

Specf alist11. chorób 
skdrnych i wenerycznych 

!!!!!!!!!'!."!'!!!'!!~!!!!!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~!!!!!'!!!!!~!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!! 

kapeluszu. Stamtąd pojechali pro- I szy portfel, uścisnął numerowi - Burgunda! - . krzyknął do ł ~ P.oczątku sędzia nie poznał 

Przygo"Y n u1noru 24345 sto do kabaretu. 124345 rękę, poczęstował go papie- kelnera. I obwiązanego dorożkarza. Zapy: ał 
U { i l! - Zobaczymy program i wy- 1 rosem i przez pięć minut łaskawie I pił dorożkarz numer 24345 go: 

pijemy butelkę burgunda ... Dobrze? z nim rozmawiał o ciężkiem życiu burgunda," pił, aż zupełnie się upił. I - Za coście tak hulali? 
-o- - Dobrze, mój kotku. To ty dorożkarskiem. Na pożegnanie po- A tymczasem do bufetu doszedł I - Dyć za te dziesięć tysiąców1 

Noc z 23 na 24 kwietnia była pamiętasz, że ja lubię burguqda? dziękował mu jeszcze raz, podał długi, kościsty mężczyzna i obsta- 1 co dostałem od pana za portfel. 
· t dl k · d k" - Naturalnie. . mu rękę i jako wyraz wdzięczności lował sobie kieliszek wódki. Czy nie poznaje mnie pan? 

p4a3m4i5ę. na a g romneJ oro~ 1 nr. Dorożkarz pokrc:c1ł głową i ofiarował mu dziesi'"ć tysi„cy. , 
2 

0 
d szepnął: "' "' - Co, b~dziesz pił wódkę? - Sędzia pokoju Kolasa był mą· 

w~j 1 nk~~y 1 .oro~~a .tah stała na ·- Burgunda„. No, no! wtrącił Si4= dorożkarz - pij lepiej drym człowiekiem. Przypomniał 
rogu wu~ leJ_ u 1cy i c1c eĘO za- Podjechali do wejś ,.8 do k • Wyszedłszy od Kolasy, numer burgunda! . . . sobie swoją wypraw~ do kabaretu, 
~~~. :· p~k~rumftol!~~Y~z~~f:d~ł gs:: baretu: Numer 24345 o~~zymał. z!- 24345 obejrzał papierki i rzekł: -- A co ~b1e do tego?- od- zgubę portfelu, ucz,1wość nument 

Z
"'t"', w kt·o·rei· znalazł ogłoszeni·e płatę i odjechał wolnym krokiem. - Głupie pieniądze! Trzeba rNz~kł ze zł~c1i nowo przybyły. - 243451 .!. ..,.1 ł: '- "' ie zaraz przepić. te wtrąca1 si~. pom„„ a • 

o otwarciu nowego wielkiego ka- ·· Od słowa do słowa zaczęła się - Gdybym nie był pojechał 
baretu. Tego wieczoru nikt więcej nie Tego samego wieczoru numer bijatyka. do kabaretu, nie zgubiłbym portfe-

Sędzia pokoju Kolasa przeczy- wziął tej dorożki, a nazajutrz ra- 24345 umył się, przebrał i poszedł Wszyscy wiedzą, .te dobrze wy· lu, dorożkarz nie byłby go zna-
tał ogłoszenie, przeciągnął się no, gdy numer 24345 mył na po- do restauracji .Rozdroże podróż- chowanego, inteligentnego człowie- lazł, jabym go nie wynagrodził, 
słodko i rzekł: dwórzu swój wehikuł, znalazł w nych", zakładu, cieszącego się-cpi- ka burgund tylko lekko upaja. Ale on by nie pił i nie urządziłby ca-

~ - Dlaczegożby nie pojechać? kącie siedzenia portfel z pięciu- nją najlepszego hotelu dorożkar- mało kto obserwował, jak działa łej tej awantury. 
Wstąpię po· Ketty i pojedziemy set tysiąca!!li marek. • skiego. burgund na d~ro~karz~. . . Sędz i a opuścił tylko jedno o-
„azem. - Burgunda - pomyślał do· - Dajcie mi wódkę, zakąski i . Doro;,karz 1 ?1ezn~1o~y b1l

1
1 si~ ~niwo łańcucha: gdy~y nie mówił 

Po dziesięciu minutach sędzia rożkarz. herbaty. Dzisiaj jestem bogaty. 1~k dor?zkarze_, t wkro~ce zna.eżh z Ketty 0 burgundzie, dorożkarz 
pokoju Kolasa wyszedł na ulicę i Ale zara7. r.djął czapk-:, prze- Obstal(.)wał 1eszc-ze piwo, a gdy s1ę obaJ na uhcy, w wilgotnym numer 24345 nigdyby się nie spot-
zawołał: ~egnał się i rzekł: poczuł, że mu się w _głow!e kręci, cuchnącym rynsztoku. .- ał z s~dzią na szerokiej drodz~ 

- Dcrożkal! - Nie można~ Trzeba oddać. kazał znów dać wód:~. · 
Numer 24315 pociągnął za lej- I To zgubił ten pan, co pije bur- I wsz} stko by zię dob~ze skoń- . . . życi.a. ; . . f • • 

ce, cr;ioknął i wkrótce 3~dzia Ko-1 g~nda. czyło, gdyby dorożkarz . me zaczął 1 
Przed sędzią poko1u Kolas , sta- 1 Sędz.a. w~nagrod~1ł r~s.aurato 

lasa Jechał numen:•:n 2434.5. Sędzia. pokoju Kolasa przyjął z rozmyślać, czego by się tu jeszcze 1 nął obandażowany doroźkarz 1110-i rn za ponie~Hone . plzezen straty, 
Doro~karz z~wiózł s~d ·ego nalwielkę radl'~cią dorożkarza z· por- napić? 1 mer 243-15 i składał zez:iania. I a .sprnwę zakłócenia porządku pu· 

długą, Clch~ uhcę, g~ie wsiadła tfelem, i był w duszy rdziwivny - Cóż to? C:ty nie jestem W tej same} sali "najdow<4 się hltc:mego przez doroż~arza~ urno· 
d? numeru 24345. ~adi1;1 ~ nieco j~go uczchvością. człowiekiem? Dlaczego nie miał- właściciel restanracji, kelner, po- I rzył •.. "1 łiiakU .dowodow. 
•'!rn clu, bMcl:. w w1el:.:.łm i:tarnym S~is pokoju Kofasa, odebra\\r- bym się napić burgunda'? licjanci i stróż nocn . ł Ave. 

·-- R~<ła!Ctor-1-wydawr....,: JillQrceił ~------------· 


